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LLOYD GEORGE 

ODŁOGACH
A nulow anie długów , ale  nienaruszalność  

T rak tatu  W ersalsk iego .

N ą półkach księgarsk ich starego i 

now ego św iata  jednocześn ie ukazała się  

św ieża książka  L loyd G eorge'a . U sunię ­

ty  z w idow ni polityk i m iędzynarodow ej, 

stary W alijczyk postanow ił przypom nieć  

się św iatu . N apisał w ięc książkę o  naj- 

ak tualn iejszem  zagadn ien iu  —  o  repara ­

cjach i długach w ojennych .

L loyd G eorge odróżn ia trzy głów ne  

przyczyny obecnego kryzysu . P ierw sza  

przyczyna to nieum iejętna i błędna dy ­

strybucja zło ta . D ruga —  to niesłycha ­

nie  w ysokie m ory  celne, jak ie się obw a ­

row ały , zarów no w ielk ie  jak  i m ałe pań ­

stw a. Z a trzecią przyczynę kryzysu u- 

w aża L loyd G eorge m iędzynarodow e  

zad łużen ia , pozostałe jako spadek po  

w ojn ie . Z pierw szem i dw iem a załatw ia  

się bardzo pow ierzchow nie. G łów nie  

zajm uje go przyczyna trzecia , którą u-  

w aża za najw ażn iejszą i której pośw ię­

ca w iele uw agi. P o om ów ien iu cało ­

kształtu zagadn ien ia długów  w ojennych  

dochodzi on  do  konkluzji, że najlepszym  

środk iem zaradczym  na obecne kry ty ­

czne położen ie „by łoby zn iesien ie dłu ­

gów w ojennych 44. L loyd G eorge nie  

tw ierdzi stanow czo , aby zn iesien ie dłu ­

gów  było zbaw ien iem . T w ierdzi ty lko , 

że tak i krok  ulży łby  w  sy tuacji, jaka się  

obecn ie w ytw orzy ła. R ada jego jest a- 

dresow ana przedew szystk iem  do U . S . 

A . S tany Z jednoczone, pow iada L loyd  

G eorge, są bardziej nieustęp liw e, niż  

F rancja . A m eryka żąda od A nglików  i 

innych sw oich  daw nych  i obecnych przy  

jació ł znaczn ie w ięcej, niż F rancja żąda  

od sw ych daw nych nieprzy jació ł —  

N iem ców . „A  przecież —  dodaje on —  

byłoby o w iele korzystn iejszem  dla sa ­

m ej A m eryki m ieć w  E uropie bogatego  

kupca  i nabyw cę tow arów am erykań ­

sk ich , an iżeli biednego  dłużn ika 44 .

S ądząc z pierw szych  jego  uw ag zda ­

w ałoby się , że obstając przy tezie zn ie ­

sien ia  długów  w ojennych , L loyd G eorge  

poprze niem ieck i punkt w idzen ia i w  in ­

nych zagadn ien iach . O kazuje się jednak  

że podob nie jak  o  F rancji i S tanach  Z jed  

noczonych A . P ., tak sam o nie m a nic  

poch lebnego do pow iedzen ia o N iem ­

czech . L loyd G eorge stara się dow ieść, 

ciężar długów  w ojennych przyczyn ia  

S 1ę do pogłębien ia  kryzysu . A le bynaj- 

m niei nie tw ierdzi, że N iem cy nie po-  

w inni tych długów  sp łacić. P rzeciw nie .

rcP aracyi N iem ców uw aża  
L loyd G oerge za całk iem  słuszne. N ie  

w chodząc w  kw estję , kto jest w inien  

w ojny, L loyd G eorge tw ierdzi, iż sam  

tak t, ze N iem cy i A ustrja postanow iły  

załatw iać sw e spory 2 sąsiadam i drogą  

w alk i „uspraw ied liw ia poza w szelk iem i 

w ątp liw ościam i (justiiied beyond  doubt)  

żądan ie  reparacy j od  N iem ców 44,1  to  jest 

m oże najbardziej sensacy jne ośw iadcze ­

nie w  książce starego  polityka.

A le jest jeszcze coś, w  czem m oże  

poraź pierw szy zdan ie L loyd G eorge ‘a  

zdarza się z politycznym  punk tem  w idzę  

nia P olsk i. M ianow icie  uw aga o  T rak ta-

Dymisja gabinetu
B iałogród . (P at.) D ziś rano  O dbyło się I kończoną, postanow ił w ręczyć kró low i 

posiedzen ie R ady M inistrów pow iado- dym isję gab inetu .

m ił sw ych kolegów , iż , uw ażając m isję , W edług orzypuszczeń now y gab inet 

pow ierzoną m u 6 styczn ia 1929 r, za u-1  utw orzy M arinkow icz.

Sprowadzenie Wiecznego Ognia w Atenach

P rzeor klaszto ru w  asyście duchow nych niesie „W ieczny O gień** z klaszto ru , gdzie w 1921 ro ­
ku było proklam ow ane pow stan ie narodow e, do grobu N ieznanego  Ż ołn ierza .

Uwłaczanie pamięci zmarłego biskupa 
Władysława Bandurskiego

O rgan sekciarzy t. zw , kościo ła na ­
rodow ego (,'P o lska O drodzona" z dn . 15  
ub . m .) zam ieścił notatkę, że ś. p . K s. 
biskup B andursk i odw iedzał duchow ­
nych sekciarsk ich i „gdyby nie starość  
—  jak się w yrażał —  byłby  zapew ne sta  
nął na czele kościo ła  poi. nar." .

, Z otoczen ia blisk iego ś. p . ks. bisku ­
pa B andlursk iego in fo rm ują nas, że w ia­

cie W ersalsk im . C hociaż L loyd G eorge  
radzi anu low ać dług i w ojenne, obstaje  
on  przy  T rak tacie W ersalsk im  i głosi je ­
go  nienaruszalność. A le uw aża, że zn ie­
sien ie długów w ojennych nie sto i w  
sprzeczności z T rak tatem W ersalsk im . 
G dyby tak było , to L loyd G eorge nie  
odw ażyłby się staw iać sw oich tez o po ­
trzebie anu low ania reparacy j.

P o  om ów ien iu kw estji długów  L loyd  
G oerge pośw ięca w iele m iejsca am ery ­
kańsk im  i europejsk im  osobistościom  po  
litycznym . Z  w yjątk iem  B rianda nie m a  
L loyd G eorge nic poch lebnego do po ­
w iedzen ia o  którym kolw iek ze #  sw ych  
zagran icznych  kolegów . Z  całkow item  u- 
znan iem  m ów i on  ty lko  o  sob ie sam ym . 
K siążka L loyd G eorge 4a, nosząca szum ­
ny tu tu ł: „P raw da o reparacjach i dłu ­
gach w ojennych 44 (T he T ru th  about R e ­
parations and W ar D ebts) pow inna się  
w łaściw ie nazyw ać: „praw da o starym  

dynek, należący do koszar, w których  
znajdow ało  się 10  karab in ierów . S trzela  
nina trw ała 3  godziny . D w óch  bezrobo t­
nych zab ito , kilku  jest rannych , podob ­
nie jak i kilku żo łnierzy . W krótce za ­
panow ał spokój.

dom ość pow yższa jest zgrun tu fa łszyw a  
i obliczona na w prow adzen ie w  błąd  o- 
pin ji publicznej. T ern w ięcej jest to  nie­
uczciw e, że zm arły  ks. B iskup  nie m oże  
osob iście obron ić się przed insynuacją.

N A P A D  N A  K O S Z A R Y .

M adry t (P at,) W e w si w  pobliżu K a- 
dyksu 300 bezrobo tnych napad ło  na  bu ­

W alijczyku 44 . C zytając tę książkę odnosi 
się w rażen ie , że została ona nap isana  
w yłączn ie poto , aby chw alić L loyd G e- 
orge ‘a.

Jest rzeczą zrozum iałą, że książka  
ta nie przysporzy au torow i przy jació ł.  
W  A m eryce została ona pow itana bar­
dzo  nieprzychy ln ie: w yw ołała sensację i 

pom nożyła w rogie  nastro je  w obec A nglji 
W e F rancji została uznana za osob iste  
przechw ałk i odchodzącego  polityka. N ie  
doznała rów nież życzliw ego przy jęcia i 
w  N iem czech w obec zaw artego w  niej 
tw ierdzen ia , że F rancja słusznie dom aga  
ła się reparacy j i spałcan ia długów . N ie  
m ożna nie zauw ażyć pew nej aku talno- 
ści te j książk i, poniew aż  ukazała  się ona  
na 60 dni przed konferencją L ozańską, 
na której będzie om aw iana spraw a dłu ­
gów  w ojennych ,

Ju ljan S obiesz .

Z E R W A N IE S T O S U N K Ó W  D Y P L O ­

M A T Y C Z N Y C H ,

T okio . (P at.) Z  M uikdęnu donoszą, że  
rząd now ego państw a m andżursk iego  
postanow ił zerw ać stosunk i dyplom aty ­
czne z N ankinem ,

Z M A R Ł Y Z G Ł O D U .

B orysław . (P at.) W  czasie rozpoczę­
cia ta jen ia śn iegu w  górnej części pow , 
drohobyck iego w  okolicy M alm anstalu , 
m ieszkańcy te j w si zauw ażyli w w ięk ­
szych tam tejszych lasach w ielką  ilość  
trupów je len ich , które w skutek braku  
paszy w ym arły zim ą, -

-X-

D W IE  K A T A ST R O F Y  P O D C Z A S W Y ­

Ś C IG Ó W .

C asab lanca. (P at,) W  czasie w yści­
gów , urządzonych przez A utok lub m a- 

; rokańsk i, zaszły dw ie  pow ażne  katastro­
fy . Jeden  z w ozów  biorący udział w  w y  • 
ścigu , w yw rócił się , zab ija jąc  na m iejscu  
obu sw ych pasażerów . S am ochód san i­
tarny z obsadą 5-ciu osób spad ł z w y ­
sokości 15 m tr., przyczem  dw ie osoby  zo  
sta ły zab ite , zaś stan pozostałych bar­
dzo ciężki.

N A P A D  B A N D Y T Ó W .

P rzem yśl. (P at.) U biegłej nocy do  
m ieszkania niejak iego F lu igera w e w si 
H usko , pow iat D obrom il, w padło 4 -ech  
bandytów  po steroryzow aniu  dom ow ni­
ków  rew olw eram i przystąp ili do rabun ­
ku , N a krzyk  F lugera  bandyci odpow ie ­
dzieli strzałam i. iF luger rażony trzem a  
kulam i, zg inął na  m iejscu . B andyci zb ie­
gli.

P olicja w  D obrom ilu jest już na tro ­
pie spraw ców  napadu ,

— o—

E K S P O R T T R Z O D Y C H L E W N E J Z  

P O M O R Z A .

T oruń , (P at.) E ksport trzody ch lew ­
nej z P om orza, tam ow any do C zech i 
A ustrji, znajdu je ujście dó  A nglji, R oln i­
cy  P om orscy  przystosow ują  coraz  w ięcej 
sw oją  produkcję  hodow laną  do  w ym agań  
rynku londyńsk iego przerzucając się na  
produkcję św iń  bekonow ych , T b też ek ­
sport św iń  przerob iony  na  bekony  utrzy ­
m uje się naidal na stosunkow o w ysokim  
ilościow o poziom ie,

U R U C H O M IE N IE T E R P E N T Y N IA R N T  

P O M O R S K IC H .

S tarogard . (P at,) P om orsk ie terpen- 
tyn iam ie po kilko tygodniow ej przerw ie  
ruszy ły . W idoki na eksport zagran icę  
przedstaw iają się pom yśln ie , 
E K S P O R T M IĘ S A W IE P R Z O W E G O

Z  P O M O R Z A  D O  B E L G JI.
S tarogard . (P at,) P om orscy eksporte ­

rzy  m ięsa w ieprzow ego rozpoczynają w  
najb liższym  czasie w yw óz do B elg ji.
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Zabicie bandyty
R ó w n e . (Pat.) Grasujący od 2-ch lat 

na W ołyniu, w  powiecie zdołbunowsikim  
groźny bandyta Makar Josak został za­
bity. W dn. 28 marca posterunek poli­
cyjny w Jezioranach został zawiadomio­
ny, że Josak znajduje się we wsi Mokre, 
gm. W arkowicze. Komendant posterun­
ku zarządził natychmiastową obławę.

Bandyta zamknął się w stajni jedne- 
•go z gospodarzy i zasypał policję strza­

Krwawa zabawa
Łódź. (Pat.) W nocy wczorajszej we 

wsi Józefów pod Łodzią odbywała się 
zabawa w  zagrodzie Stanisława Lewego, 
Podczas zabawy doszło do zbiorowej a- 
wamtury, w czasie której szereg osób po­
ranionych zostało nożami, lub pobitych 
dotkliwie kijami i tępemi narzędziami. 
Krwawa awantura miała tak gwałtowny

W Y P A D Ł  Z  P O C IĄ G U .

K ę p n o . i(Pat.) Z W ielunia idtonoszą: 
W  pobliżu stacji kolejowej Łazy wypad! 
z pociągu pośpiesznego Edward Łuczko 
m ie sz k a n ie c W arszawy. W czasie, gdy 
Łuczko leżał nieprzytomny na torze skra 
dzśono mu 2200 zł, gotówką, złoty ze- 
oraek i pierścień, Ofierę własnej nieo­
strożności przewieziono do szpitala. Ży­
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

O R K A .

Dzięki pięknej, prawdziwie wiosen­
nej pogodzie, roboty w polu są w całej 
p e łn i. —  Poszedł rolnik uprawiać twardą 
sk ib ę czarnej ziemi. Mimo niebywałej 
d o tą d  nędży, mimo że wie, iż ziarno 
przez niego pieczołowicie wypielęgno­
wane, nie przyniesie mu ulgi w biedzie 
— sieje, orze, jak dawniej od świtu dó 
nocy. Przecież kiedyś musi nadejść in­
ny czas i praca jego przyniesie jemu i 
jego dziatwie dostatek. W to wierzy, i 
to go wstrzymuje od załamania rąk i re­
zygnacji,

K O M U N IK A T  D L A  O S A D N IK Ó W  
R E N T O W Y C H  W O J E W Ó D Z T W A  P 0 -

M O R S K IE G O .

Państwowy Bank Rolny zawiadamia  
że na podstawie polecenia Pana Mini­
stra Reform Rolnych, termin przyjmo­
wania przez P. B. R. podań o rozkłada­
nie względnie odraczanie zaległych na- 

łami karabinowymi. Zaczęła się obustro 
na strzelanina, trwająca kilka godzin, 0  
późnym zmroku policjanci przypuścili 
atak do stajni. Po wyważeniu drzwi zna­
leziono konającego Josaka na strychu 
stajni. Otrzymał on kilka ran, z których  
rany w  piersi i w boku były śmiertelne. 
Po kilku chwilach bandyta zmarł.

Josak przed tygodniem zastrzelił 
mieszkańca wsi Moszczanicy, Ćwika.

charakter, że dopiero silny patrol poli­
cyjny położył kres zbiorowej bójce. W e­
zwany na miejsce wypadku lekarz pogo 
towia Kasy Chorych stwierdził ciężkie 
obrażenia u 3 osób i lżejsze u dwuch. 
Sprawców krwawej masakry zatrzyma­
no, przekazując ich do dyspozycji sędzię 
go śledczego.

leżności rentowych został przesunięty 
do dnia 1, 7, 1932 r.

W nioski muszą być składane według 
wzoru podanego w  poprzednim  komuni­
kacie ogłoszonym w  maju 1931 r. Każdy 
wniosek winien być zaopinjowany przez 
właściwe Starostwo Powiatowe.

Powiatowy Bank Rolny Oddział 
w  Grudziądzu

Z całej Polski
+  W ie lg ró b . (Pożar domu mieszkal­

nego), W  nocy z 1 na 2 bm. wybuchł po­
żar w domu robotniczym na gospodar­
stwie rolnika Michała Paturalskiego, 
Dom spłonął doszczętnie po  za  tern spa­
liło urządzenie domowe rodziny Olszew ­
skiego i Głowackiego, Pożar został 
prawdopodobnie podłożony z zemsty. 
Istnieje podejrzenie, iż czynu tego do­
konała rodzina poszk, Paturalskiego  
wzgl, on sam, Paturalski prowadzi od  
dłuższego czasu proces sądowy przeciw  
rodzinom O. i Gł. o eksmisję, lecz (do­
tychczas bezskutecznie a chodziło mu 
o rychłe usunięcie tych rodzin. W ładze 
śledcze aresztowały Paturalskiego i od­
stawiły do więzienia sądowego w No- 
wemmieście,

X K a r b o w e . (Kradzież), Dnia 4, 4, 
br, skradziono z Mleczami w  Kańbowie 
jeden wał transmisyjny wartości około

D n ia  2 -g o  k w ietn ia  o  g o d z . 1 9 -e j r o z p o c z ę ły  s ię w  W a r sz a w ie  W  O śr o d k u  W y ­
c h o w a n ia F iz y cz n e g o  z a w o d y  le k k o a tle  ty c z n e . Z d ję c ie  p r ze d s ta w ia  sk o k  w  d a l.

S e k c ia r stw o w  p o w ie c ie w ą b r z e sk im
H O D U R O W C Y  —  B A P T Y Ś C I  —  W Y Z N A W C Y  W IA R Y  A P O S T O L S K IE J  

IN N E  S E K T Y .

(Kilka dni temii I, K. C, umieścił arty­
kuł pod tytułem ,, Sekciarstwo na Pomo­
rzu",

Artykuł ten, pobieżnie zresztą trak­
tujący sekciarstwo na Pomorzu, wskazał 
na gniazda sekciarskie w powiatach: 
świeckim, starogardzkim i tczewskim, 
nie wspominając o n o w e j la li se k c ia rs t­
w a  w  p o w ie c ie w ą b r z e sk im .

P o w ia t w ą b rz e sk i, d o  k tó r e g o n a ­
p ły n ę ło w ie le r ó ż n e g o e le m en tu , je st  
p o d a tn y m  g r u n te m  d o g n ia z d se k c ia r -  
sk ic h .

W  różnych miejscowościach powiatu 
są rozmaite sekty —  b a p ty śc i  (we wszy- 

200 zł. Policja wszczęła energiczne do­
chodzenia.

X P o k r z y d o w o . (Kradzież zboża), W  
nocy z 1 na 2 bm, nieznani dotąd spraw ­
cy, skradli z zamkniętej na kłódkę sto­
doły, na szkodę małorolnego Jana Pod- 
wójskiego w Polskiem Brzoziu 265 kg. 
żyta wartości 50 zł. Sprawcy  najprawdo­
podobniej miejscowi, włamali się do sto­
doły, zapomocą rozerwania kłódki. Dal­
sze dochodzenia w toku.

X A n ie le w o . (Kradzież sieci ryba­
ckiej), Dnia 5. 4, br, w nocy skradziono  
zastawione sieci na jeziorze pomiędzy  
Niskiem a W ysokiem Bródnem  na szko­
dę rybaka Smigockiego 'Kazimierza z 
Anielewa pow, Brodnica. Sieci zostały 

skich prawie miejscowościach powiatu) 
„ W y z n a w c y  W ia r y  A p o sto lsk ie j '*  (Ksią­
ż k i, J a w o r ze , M y śliw iec , Ł o p a tk i) .

(Najliczniejszą swego czasu (rok 29 
30) sektą była sekta Hodura, rozpieraj 
jąc się w J a w o r z n , gdzie była „Kaplica" 
w  K sią żk a c h  później w O r ze c h o w ie .

Kiedy jednak udało się w tych miej­
scowościach zgnieść hydrę sekciarską, 
h o d u r o w c y  o r g a n izu ją  p a r a f  ję w  P ta ż n i-  
c y .

Jesteśmy jednak przekonani, że lud­
ność okoliczna nie da wziąć się aa lep 
heretyków dając im należytą o d ip ra w ę .

z jeziora usunięte prawdopodobnie z 
zemsty,

X S w ie rc z y n y . (Kradzież), Dnia 4. 4 , 
br. skradziono z zamkniętej stodoły na 
szkodę Tarnowskiej Rozalji z Swierczyn 
pow, Brodnica 2 koła od wozu oraz 1 
wagę z ciężarkami. Policja jest już na 
tropie sprawcy.

Tego samego dnia, skradziono na 
szkodę Rajnika Stanisława z Swierczyn  
jedną maszynę do wiercenia dziur w  że­
lazie, która znajdowała się przed kuź­
nią. Dochodzenia w toku.

Dnia 5. 4. br. w  nocy nieznani spraw­
cy skradli z niezamkniętej szopy na szko 
dę Schmidta Bolesława z Swierczyn 23 
kur. Dochodzenia w toku ,

W . W ILIAM.

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

50) (Ciąg dalszy.)
Franciszek kazał mi wpierw opowiedzieć wszystko, 

chociaż z taką niecierpliwością oczekiwałem wiadomoś­
ci od niego. Ileż musiał cierpień przechodzić! W szakże 
twarz jego mówiła o tem najwymowniej.

Opowiedziałem mu, co mnie spotkało od nocy spę­
dzonej w hotelu rotterdamskim, gdzie przypadkiem na­
trafiłem na ślad wszystkiego.

Franciszek ani razu nie przerwał toku mego opowia­

dania.
Przysłuchiwał się z natężoną uwagą a z jego twarzy 

można było jasno wyczytać zainteresowanie...
Kiedym skończył, podałem mu część rękopisu ode­

branego w hotelu Esplanade Clubfootowi.
—  Bierz to, U ciebie jako porządnego kelnera będzie 

bezpieczniej schowany, aniżeli u mnie, ściganego zwie- 
rz^i.

Brat uśmiechnął się gorzko, a jego twarz zdradzała 
zaniepokojenie. Bardzo szczegółowo zbadał rękopis, a po­
tem wsunął go do notesu z listami i schował do kiesze­
ni wewnątrz surduta.

— Szczęście jest kapryśną boginią, miły Desmon- _,  - ■ 
dzie — począł mówić, błądząc znużonym wzrokiem po ; W łaśnie ten szczegół obudził w naszym urzędzie podej- 
szumiących falach rzeki. Zdobyłeś to, o co pięciu ludzi • rżenie. W liście obiecywał Schulte, ze wkrótce wyjawi ^ lvwullŁa ________  r--------  u .
daremnie się ubiegało i przytem położyło życie. Spra- ! adres osoby, u której żądany przedmiot może byc zna- N^mieckie isma donosiły krótko o skonie dwóch me-

- - W iedz, mój bracie, że w naszej wspólnej teraz grze ' Adres, jaki wyjawił, dotyczył pewnego domu na przed- 

są interesy, które stoją wyżej, daleko wyżej, niż nasze miesciu w Cleve. .
interesy własne. I dlatego też mało pisywałem. Nie chcia- — Nie mieliśmy pojęcia, czego list dotyczy . y 
łem powiadać tego, co powinno być z natury rzeczy ta- ’ szczegół, że Schulte żąda tak wysokiej sumy świadczył 
jemnicą, bo był to przepis, jakiego trzymać się musiałem o wadze rękopisu i tłumaczył nasze starania, aby doku- 
W ymagało tego powierzone mi zadanie. Teraz widzę, ment ten otrzymać. Czterech z nas wysłano do owego 
że sam dostałeś się w*jądro tajemnic. Dlatego zadanie ma- domu w C eve, aby za każdą cenę rękopis^odebrać. My 
my wspólne. Powiem ci wszystko, co wiem. czterej mieliśmy w różnych punktach przekroczyć /gra-

y- A więc słucham. tlnicę niemiecką i potem zejść się w Cleve i podjąć 90

— W pewnym czasie na początku roku zatrzymał z domu, w którym się znajdował. Cleve znajduje się tuz 
cenzor jakiś list napisany przez Niemca, który był in- przy granicy holenderskiej.
ternowany. w jednym z angielskich obozów. Człowiek i - Zajęłoby nam zaw.ele czasu, gdybym c. imał 
ten przywłaszczył sobie nazwisko Schulte i został are- wszystko opowiedzieć, jak plan ułożyliśmy, jak utrzy- 
sztowany w pewnym domu w Dalstone zaraz po wy- mywaliśmy pomiędzy sobą stosunki, aby działać wspóL 
nnwiedzeniu orzez Anzlie woiny Inie. Am na tern ci me zaiezy, jakim sposobem dostałem

Krok tenPbył słuszny, ponieważ o człowieku tym się do Niemiec. Fakt jest, iż zaraz przy pierwsze, pró- 
wiedział mój szef, że był jednym z najniebezpieczmej- bie przedostania się zagranicę przekonałem się, ja 
szych szpiegów, którzy pracowali na wyspach Brytany ।  kas P^^^^Jdanych tubach wkońcu mi się 

ścisły nS ’pwne^dnia^raymano list. List wy-'powiodło przedostać przez granicę. Zawdzięczałem ta  
Igkdał ni!. pierwszy Ma  “ewiU, wszakże znaw- sukces jedynie znajomość, niemczyzny >

ca, któremu list ten wkońcu wręczono, odszukał klucz sladowania dialektów n'emiec i . | p^eświad-
rzecz wyjaśniający. Pokazało się, że list Schultego był odczuwałem rękę mewd 

komunikatem, udzielonym trzeciej osobie, dotyczącym czeme, ze ktoś ■»»« sledzn Dlatego me
innego listu, ńa uzyskaniu którego pewnej osobie musia- dwa, moi towarzysze tak wczesme padli Obarą tego 

ło bardzo zależeć. W r°Potem brat glos przyciszył i trwożnie obejrzał się
W ydało się, że Schulte, proponował trzeciej osobie, m & F 7

kupno jakiegoś listu, żądając za to horendalną sumę. 0 2_a'c  { c0 Sn0tkało tych dwóch dzielnych
naszym urzędzie podej- ludzi? _  jack Thracy zginął tajemniczą śmiercią w po- 

'— 1. Arbourna znaleziono powieszonego na drzewie.

ivn.av.ai ------- j, , . o. . . - i znanych ludzi. Napadnięto ich znienacka 1 podstępnie
lyślałem o niej. To, coś mi właśnie powie- wnym banku angielskim w Londynie. , |____

aziai, rzuca oaruzu uuw  i m  ł < *j v i i i i h v ^ , .. j- Nie przedstawiało już ża^ nej tru nosci za porno,
świetlenia której przyszedłem do tego przeklętego kra-jcą tego samego klucza udzielić Schultemu odpowiedzi 

r, • z • t__ ____ .•_____ ł __ _ r.« nd nrnnn'zvrip nrTVfzem w banku zadana
i L . . -

i połowę sumy złożono.
1 — Jego dalsze pisi

w ill jJ V IV L J  X V ~ J I —  y 7  f Ł • |  e  .

jmowała mnie najwięcej. W  i leziony, jeżeli połowę zażądanej sumy złozy się w pe- 
J ---- ---- -- o * * f .
— Nie przedstawiało już żadnej trudności za pomo- 

godzącej się na propozycję, przyczem w banku żądaną 

pismo na ten list odczytano również. I

wa ta przed pół rokiem za 
dzień i noc m;-------  _ -
dział, rzuca bardzo dużo światła na tajemnicę, dla yy- 

i_______  ...  . - - •
ju. Przytem wyjaśniał mnóstwo innych rzeczy zaciem ­
nionych.

Mówił dalej: 1

zamordowano. ...
— Cóż stało się z trzecim, o którym wspomniałeś!’
— Daniel Brewster przepadł. Przepadł bez siadu. 

Obawiam się, że także nie żyje.
(Ciąg dalszy nastąpi.!
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—  P o z n a ń - (P ó l w si poszło z dy-  

aiem ). O negdaj w  nocy  w ybuch ł gro ­
źny  pożar w e w si Ś w ieca  pow  O dola ­

nów P ożar ob ją ł n iem al całą w ieś.  
M im o energ icznej akcji ra tow niczej  

g  ciu straż\ pożarnych z oko licy , o-  
zdo łano ugasić dop iero oko ło 5- 

te i rano . P astw ą p łom ien i pad ły 24  
stodo ły , 1 dom  m ieszkalny, 5 obór, a  

n ich dużo inw entarza . 7 osób od ­
n iosło cięższe i lże jsze rany w sku tek  

poparzen ia . Jak donosi prasa, zacho ­

dzi podejrzen ie, iż przyczyną  pożaru  

by ło  podpalenie .

_ _ P o z n a ń . (Z a zbrodn ię m orderst-  
w a). Z G niezna donoszą , że w czoraj 
odby ła się przed tam tejszym  S ądem  

O kręgow ym  rozp raw a karna przeciw  
ko C zesław ow i Z ielą tk iew iczow i, o-  
skarżonem u o zbrodn ię m orderstw a,  
dokonaną  w  czerw cu  1931 r. na  osob ie  
A ndrzeja P ieczyńsk iego w spó ln ie z  

3  eodorem  N ow aczyk iem , skazanym  
już za ten sam  czyn  na 15 la t ciężk ie ­
go w ięzien ia . S ąd w ydał w yrok , ska ­

zu jący  Z ielątk iew icza na 12 la t cięż ­

k iego w ięzien ia .

—  B r z e ś ć  n /B . (O hydna zbrodnia). 
W  D aw id-G ródku  zosta ła zam ordow a  

na tem pem narzędziem A nastazja  
Z danow icz. Ś ledztw o w ykazało , iż  
zbrodni dokonał Jan  B ajda, z k tó rym  
zam ordow ana pozostaw ała w  stosun ­
kach , porzuciw szy sw ego m ęża.

B ajda, obaw iając się aresz tow an ia  
popełn ił sam obó jstw o , zażyw ając  tru ­

ciznę .

—  Ł ódź. (S kazan ie w olnom yślicie ­
la ). W  m arcu  ub . r. g łośną by ła sp ra ­
w a dr: Z dzisław a M ierzyńsk iego , o-  
skarżonego o  b luźn ierstw o w  zw iązku  
z w ydaną przez n iego książką p . t. 
,.Jak człow iek stw orzy ł sob ie B oga“ . 

D r. M ierzyńsk i jest członk iem  zarzą ­
du g łów nego w olno ipyślic ieli. P roces  
ten w zbudził w ów czas o lb rzym ie za ­
in teresow an ie . W obec tego  jednak , że  
obrona na rozp raw ie  w  m arcu ub . ro ­
ku  zażądała pow ołan ia w  charak terze  
rzeczoznaw cy pro feso ra un iw ersy te ­
tu w arszaw sk iego S tefana C zarnow - 
sk ifegó postanow iono rozp raw ę odro ­

czyć.

W  dn iu dzisiejszym  w  S ądzie O -  
kręgow ym  sp raw a  ponow nie znalazła  

się na w okandzie. N a w niosek  proku ­
ra to ra odbyw . się ona przy drzw iach  
zam kniętych . O  godz. 16-te j sąd  og ło ­
sił w yrok , na podstaw ie k tó rego dr. 
Z dzisław M ierzyńsk i, liczący  la t 70 , 
skazany  zosta je na  3 m iesiące w ięzie ­
n ia  z zaw ieszen iem  kary  na dw a la ta.  

W  m otyw ach sw ych sąd w ychodzi z  
założen ia , że w  ink rym inow anych u-  
stępach książk i n iem a b luźn ierstw a,  
a zaw iera ją one jedynie n ieposzano-  
w anie sak ram en tu . O brona zapow ie­

dzia ła apelację .

U L G I W  S P Ł A C I E  P O D A T K Ó W  

P R Z E Z  R O L N I C T W O .

W a r s z a w a  (P at.) W  dn iu  5  bm . odby ­
ła się u w iceprem jera pro f. Z aw adzk ie ­
go konferencja przy ud lz ia le w icem in i­
stra S karbu S tarzyńsk iego i w icem in i­
stra R eform R olnych K arw ack iego w  
sp raw ie u lg oraz p ła tności podatków ; 

przez  ro ln ic tw o .
Z godn ie z ustaw ą o sp łacie zaleg ło ­

śc i podatkow ych  i rozporządzen iem  m i­
n istra S karbu do te j ustaw y , k tó re bę ­
dą og łoszone w  dn iach najib liższych —  
ro ln icy , k tó rych zaleg łości podatkow e, 

narosłe do dn ia 1 październ ika 1931 r. 
n ie pow sta ły w sku tek  jaw nej złej w oli, 

o trzym ają pro longatę do dn ia 15 sierp ­

n ia 1933 roku .
C o się tyczy  zaleg łości podatku  grun  

tow ego  z II ra ty 1931 r. to  u lg i, k tó rych  
m ożliw ość przew idu je rozporządzen ie,  
będą m ogli o trzym ać ty lko ci ro ln icy , 
k tó rzy bezzw łoczn ie u iszczą I ra tę  .po ­
datku  grun tow ego za 1932 rok . W  prze ­
ciw nym raz ie zaleg łości będą śc iągane  

natychm iast.
N a konferencji te j usta lono rów nież  

tryb w spó łp racy w ładz skarbow ych z  

(K om itetam i F inansow o-R olnem i .

W Y K O P A L I S K A P O D S T A R O G A R ­

D E M .

S t a r o g a r d , (P at.) W  S em lin ie pod  

S tarogardem  natrafiono  w  po lu  na k ilka  

przedh isto rycznych grobów sk rzynko ­

w ych .

Kowalewo
—  Z e b r a n ie L o k a t o r ó w . O dbyło się zebra ­

n ie w K ow alew ie ub ieg łej n iedzie li.
Z ebran ie zagaił prezes O rg iszew sk i w itając  

przedstaw icieli Z w iązku z W ąbrzeźna poczem  
podał porządek obrad .

N astępn ie przedstaw icie le zw iązku z W ąb ­
rzeźna p . S tan iaw sk i w ygłosił referat na tem at 
bo lączek lokato rów naw ołu jąc do zap isyw an ia  
się na członków Z w iązku .

P o referacie przystąp iono do uchw ały w  
sp raw ie przy łączenia Z w . L okato rów do W ą­
brzeźna oo też zostało usku teczn ione.

N astępn ie w ybrano 5 członków  do  P om . Z a­
rządu Z w . L okato rów  i to w  osobach : O rg iszew  
sk iego , K ozłow sk iego, R aniszew sk iego oraz 2  
zastępców . P o w yczerpan iu  się porządku obrad  
zebran ie zakończono.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o , dn ia 6 kw ietn ia 1932 roku .

—  Ś p . T e k la  N ie d z ie ls k a . U bieg łej n iedzie li 
zm arła po d łuższej chorob ie przeżyw szy la t 49  
d ługole tn ia członk in i T ow . L udow ego i czytel­
n iczka „G łosu W ąbrzesk iego  śp . T e k la  N ie d z ie l­
ska . P ogrzeb odbędzie się w czw artek o godz. 
9-łe j rano , R . i. p .

—  D o  k o m is j i e g z a m in a c y j n e j  czeladn iczej w  
zaw odzie fryzjersk im  w ybran i Z osta li na pow iat 
w ąbrzesk i pp .: R a d z im iń s k i J a n , L e w a n d o w s k i 
W . i C z a j k o w s k i B .

—  N ie p o g o d a . Z godn ie z zapow iedzią sta ­
cji m eteoro log icznej, dziś w nocy rozpoczął 
padać deszcz , k tó rem u tow arzyszy w iatr. N ie­
pogoda ta n ie po trw a jednak d ługo .

—  N a  w c z o r a j s z e m  posiedzen iu R ady M iej­
sk ie j zg łoszony został nag ły w niosek Z w iązku  
W łaścic ieli N ieruchom ości dom agający się od  
w ładz, by delegat m in isterstw a oraz naczeln ik  
K asy O szczęd . m . W ąbrzeźna pracow ali —  o  
ile są po trzebn i —  bezp ła tn ie celem zaoszczę­
dzen ia m iastu n ie ,po trzebnych w ydatków . W  
dalszym ciągu posiedzen ia pracow ano nad bu ­
dżetem .

—  J a r m a r k  n a  b y d ło  i k o n ie . W  dn iu w czo ­
rajszym  odby ł się w m ieście naszem jarm ark  
m iesięczny na byd ło i kon ie. P om im o spędze ­
n ia dużej ilo śc i byd ła i kon i m ało dokonano  
tranzakcy j. C eny za kon ie w ahały się od 1 0 0  
do X 0 zł. Z a krow y p łacono od 80 zł. do 250  
zł. zależn ie od jakości.

—  „ N ie w o ln ic a  w o d z a " . (K ino S łońce). R oz­
palone p iask i pustyn i znały dobrze tajem niczą  
postać, a K aby low ie szep tem w ym aw iali im ię  
.„C zerw ony C ień“ . U bóstw iany przez K aby iów , 
k tó rym i dow odził, zn ienaw idzony przez E uro ­
pejczyków i groźny jak cisza pustyn i, zam as ­
kow any w ódz by ł so lą w oku dow ódcy fo rtu  
genera ła B irabeau , ale próżne by ły w ysiłk i m a­
jące na celu schw ytan ie hersz ta bun tow niczych  
p lem ion . C zerw ony C ień kochał p iękną siostrze ­
n icę genera ła , M argo t, i pragnąc uratow ać ją  
od m ałżeństw a z człow iek iem , k tó rego n ie ko ­
chała , poruczn ik iem F on tin , poryw a dziew czy ­
nę z fo rtu i zaw ozi w głąb pustyn i, do harem u  
szeika A lego ben A li. P iękną M argo t kocha 
jednocześn ie je j brat cio teczny , A ndrzej B ira­
beau , uw ażany przez w szystk ich za n iedoroz­
w in ię tego pó łgłów ka. M argo t w aha się, n iepew ­
na... przy jaźń la t dziecinnych ciągn ie ją ku  
A ndrzejow i, k tó rego zna lep ie j, n iż całe o to ­
czen ie ... ale silny g łos nam iętności poryw a ją  
ku p ięknem u, tajem niczem u szeikow i G rabsk ie­
m u. C iąg dalszy na ekran ie .

Hióele lirtiśó w oMe swb im
P o d a t e k d r o g o w y , ■■—  C z y p o d a te k  k o ś c ie ln y p o b ie r a n y  w  d o t y c h c z a s o w e j 

w y s o k o ś c i  j e s t s łu s z n y ?  P o d a t k i o d  n ie - r u c h o m o ś c i i lo k a l i . O  o b n iż e n ie c e n y ,  
p r ą d u  e le k t r y c z n e g o . F u n k c j e  d e le g a t a  r z ą d o w e g o  p r z y  M a g is tr a c ie  i n a c z e ln i ­

k a K a s y O s z c z ę d n o ś c i m , W ą b r z e ź n a w in n y  b y ć  s p r a w o w a n e z e  w z g lę d u  n a  

k r y z y s b e z p ła t n ie .

Jak  już  donosiliśm y , ub iegłe j n iedzie ­
li, 4  bm . w  lokalu  p , K lim ka, odby ło się  
zebran ie Z w ią z k u  W ła ś c ic ie l i .N ie r u c h o ­

m o ś c i pod przew odn ic tw em  prezesa p , 
G a s z y ń s k ie g o przy udzia le oko ło 120  
członków .

P o  zagajen iu  zebrania  przez p . preze­
sa , sp raw y podatku drogow ego refero ­
w ał p . L o n t k o w s k i, stw ierdzając , że o  
ile S ejm ik pow iatow y  uchw ali sta tu t do  
podatku drogow ego obyw ate le n ie  b ę d ą  
p ła c ić  p o d a t k u  d r o g o w e g o .

S zczegó łow o om aw iano w drug im  
punkcie obrad sp raw ę p o d a t k u  k o ś c ie l*  
n e g o , k tó ry  referow ał sek re tarz Z w iąz­
ku  p . A . M akow sk i. S tw ierdzono , że  w y ­
m iar podatku  koście lnego pob ierany  do - 
tychczas przez D ozór koście lny jest n ie  

sp raw ied liw y .
W ojew ództw o  bow iem z a t w ie r d z i ło  

p o d a t e k  d o  1 0  t y s . z ło t y c h  (podzielony  
na  parafjan !) Z  nakazów  p ła tn iczych w y  
n ika , że p o d a t e k  p o b ie r a n y j e s t 7 — 8  
r a z y  w ię k s z y  j a k  b y ć  p o w in ie n . Z arząd  
Z w . W łaśc . N ieruchom ości czyn i stara ­
n ia , aby  u c h y l ić  n a d e s ła n e  n a k a z y  p ła t ­

n ic z e .

W ybrana delegacja z pp .: G a s z y ń ­

s k ie g o , L c n t k o w s k ie g o  i M a k o w s k ie g o  

sp raw ę podatku koście lnego załatw i w

—  U s i ło w a n e  s a m o b ó j s tw o . W  ub ieg ły w to ­

rek  o  godz. 19 ,3 0 znaleziono w  dm ou nr. 3 przy  

u l M estw ina n iep rzy tom ną 22-letn ią L otę R ataj 

z Ł opatek , k tó rą odstaw iono do S zp ita la . L e ­

karz stw ierdził, że R atajów na usiłow ała popeł­

n ić sam obó jstw o w ypija jąc kw as siarczany . N ie ­

doszłe j sam obó jczyń ’ n ie groza u trata życia. P o ­

w odem  rozpoczliw ego  kroku by ła n ieszczęśliw a  

m iłość.

—  F a łs z y w y  k o m o r n ik . P o  m ieście uw ija ł się  

znany krym inalista R adzim ińsk i z L uksusu , u- 

dając kom orn ika . P olicja  aresz tow ała kom orn iką  

i osadziła go w  w ięzien iu .

Z powiatu
—  P ły w a c z e w o . (Z ebr. B . B . W . R .) W  n ie ­

dzie lę dn ia 10 bm . o  godz. 5-tej po  poŁ  odbędzie  
się w  oberży p . W egnera zebran ie M iejscow e­
go K oła B . B . W . R . O becność w szystk ich  
członków  kon ieczna.

—  N o w a w ie ś K r ó l. (Z abaw a S trzelców ). W  
drug ie św ięto  W ielk iejnocy  urządził tu te jszy  Z w . 
S trzeleck i zabaw ę taneczną po łączoną z przed ­
staw ien iem am atorsk iem na sa li p . G rzeszew - 
k iej. O degrano dw ie sz tuczk i p . ty t. „Z rozpa ­
czy" i „C zarny i b iały m urzyn". A m atorzy w y ­
w iązali się dobrze ze sw ych ró l, w yw ołu jąc hu­
ragany śm iećhu u pub liczności. P o przedstaw ie ­
n iu odby ła się zabaw a taneczna, k tó ra trw ała  
do rana. P rzez cały czas zabaw y panow ał w e­
so ły nastró j i najzupełn iejszy spokó j. Z arządow i 
Z w iązku S trzeleckiego należy w yrazić uztnan ie  
za staranne przygo tow an ie całe j zabaw y , dzię­
k i czem u  pub liczność doskonale się baw iła.

—  N o w a w ie ś K r ó l. (U siłow ana kradzież). W  
nocy z sobo ty na n iedzie lę w ielkanocną zakra- 
'li się złodzieje do m łyna parow ego p . R ohl- 
berga i usiłow ali w ynieść cztery w ork i zboża. 
S płoczy ł ich jednak przy te j robocie przecho ­
dzący szo fer p . R ohlberga . Z łodzieje zostaw ili 
w ork i ze zbożem  na p la tfo rm ie przed m łynem  
i ucield i n ierozpoznan i.

—  P r z y d w ó r z . (O św iata pozaszko lna). O d  
lis topada ub . roku odby ł się w P rzydw onzu  
K urs w ieczorow y d la dorosłych Ii-go stopn ia . 
N ależy stw ierdzić , że m łodzież dość chętn ie u- 
częszczała na kurs. N a zakończen ie kursu dn ia  
3 kw ietn ia br. słuchacze pod przew odn ictw em  
m iejscow ych  nauczycie li p . K rzyżanow sk iego  W ł 
i p . P astw y A lo jzego —  odegrali dw ie sz tuczk i 
scen iczne p . t „F ata lna szafa" i ,,Z a n ic ży­
dow sk ie sw aty". C złonkow ie kursu b io rący u- 
dział w przedstaw ien iu w yw iązali się dobrze  
ze sw ych ró l.

P o przedstaw ien iu odby ła się zabaw a tane ­
czna, na k tó rej zgodn ie baw iono się do późnej 
nocy .

D ochód z przedstaw ien ia i zabaw y przezna­
czono na urządzen ie św ietlicy Z w iązku S trze ­
leck iego.

S zczęść B oże m łodzieży w  pracy d la dobra  
P aństw a."

|r u c h  t o w ar zy s t w ]

—  W a ln e  Z e b r a n ie  C e c h u  F r y z j e r s k ie g o  od ­
będzie się w  n iedzielę 10 bm . o godz. 2-g ie j w  
lokalu p . R aczkow sk iej przy u l. K ościuszk i. 
P rzybycie w szystk ich członków  kon ieczne.

—  W a ln e z e b r a n ie T o w a r z y s t w a Ś p ie w u  

„ L u t n ia " odbędzie się w s o b o t ę 1 6 k w ie t n ia  

najb liższym czasie u m iarodajnych  

w ładz,
D o dn ia 1 m aja br. należy  złożyć ze ­

znan ia do  podatku  dochodow ego .
W  sp raw ie podatku  od n ieruchom o ­

śc i w yjeżdża delegacja do M inisterstw a  
iS karbu , gdyż w ym aga tego  kon ieczność.

N astępnie p , L ontkow sk i w yjaśn ił o  
zm ianie w  ustaw ie o  podatku  od lokali.

P , M akow sk i referow ał kw estję o b ­

n iż k i c e n  n a p r ą d . W  innych dzie ln i­
cach  p łaci się za k ilow at prądu  40  gro ­
szy a w  naszem  m ieście 95 groszy  k ilo ­

w at.

Z ebran i jednog łośn ie uchw alili, by  

czynn ik i m iarodajne o b n iż y ły  c e n ę  p r ą ­

d u  o  5 0  p r o c . Z arząd Z w iązku poczyn i  
dpow iedn ie w  tym  w zględzie krok i.

W  w olnych g łosach uchw alono , sta ­
w ić w niosek nag ły do zarządu m iasta , 
by  delegat rządow y  oraz naczeln ik  K a ­
sy  O szcz. m . W ąbrzeźna, o  ile  są  po trze ­
bn i, w inn i sp raw ow ać sw e f u n k c je  b e z ­

p ła tn ie ze w zględu na obecny kryzys. 
W ten  sposób  m iasto  zaoszczędzi  pew ne  

sum y, k tó re m ogą być O brócone na in ­
ny cel.

P o w olnych  g łosach  zebran ie zakoń ­

czono .

1932 r. o 8-m ej w ieczorem w lokalu druha  

S tefana K lim ka —  H otel D w ór W ąbrzesk i. P * l°r  

rządek  obrad : 1 . Z agajen ie, 2 . S praw ozdan ie Z a­

rządu , a) P rezesa , b) S ekretarza, c) B ib ljo teka-  

rza , d) S karbn ika , 3 . W ybór now ego Z arządu , 

4 . W olne g łosy i w niosk i.

O W A C J A  N A  C Z E Ś Ć  H I T L E R A .

G d a ń s k . (P at.) N arodow i socja liśc i 
urządzili na lo tn isku paradę z okazji 
przelo tu przez G dańsk H itlera , uda ­
jącego  się z B erlina  do P rus W schod ­
n ich . P rzyby ło  zgórą 1000 um unduro ­
w anych członków  organizacyj bo jo ­
w ych ze sz tandaram i i m uzyką oraz  
oko ło 1500 osób pub liczności. W  celu  
u trzym an ia porządku  skonsygnow ano  
znaczną ilo ść po lic ji. O koło godz. 
14 ,45 sam olo t w iozący H itlera , w ylą ­
dow ał na lo tn isku . P o k ilkum inu to ­
w ej rozm ow ie przyw ódcy narodo ­
w ych socja listów  w siad ł do apara tu

i od lecia ł do E lb ląga .

— o —

Z A  Z A M O R D A W A N I E D Z I E C K A  —  

K A R A  Ś M I E R C I .

Ł ^ w ó w . (P at.) 4 . 4 . T rybunał przysię ­

g łych sądził dziś 28-le tn ią R ozalję R as  

oskarżoną o zam ordow an ie 2-le tin iego  
n ieślubnego dziecka i następn ie w rzu ­

cen ie go do studn i celem  zatarc ia śla ­
dów  zbrodn i.

S ędziow ie przysięg li 7 g łosam i po ­

tw ierdzili py tan ie w  k ierunku zbrodn i 
m arderstw a, w obec czego trybunał w y ­
dał w yrok , skazu jący oskarżoną na  

śm ierć przez pow ieszen ie . O brońca  
skazanej złoży ł apelację.

—  B a c z n o ś ć P o d o f ic e r o w ie K o ła  W ą b r z e s ­
k iego . Z arząd O gólnego Z w iązku P odoficerów  
R ezerw y K oło W ąbrzeźno donosi sw ym  człon ­
kom , że w n iedzie lę dn ia 17 . 4 . 1932 o godz. 
13 odbędzie się na strze ln icy P ow iatow ej im . 
M arszałka P iłsudsk iego strze lan ie o odznakę  
s t r z e le c k ą  k L  H I . ( b r o n z o w a ) .

Z e w zględu na to , że pow yższe strze lan ie  
jest bardzo w ażne i daje m ożliw ość członkom  
zdobycia późnie j sreb rnej odznak i obecność  
w szystk ich członków  obow iązkow a i kon ieczna.

C złonkow ie n ie  m ogący  brać  udzia ł w inn i się  
uspraw ied liw ić .

Z a Z arząd K oła
A lfons S zczuka, sek ret; Jan C w inarow ioz, prez.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

P o z n a ń , 5 . 4 . 32 . Ż yto now e suche  

25 .75 — 26 ,00 , pszen ica 26 .75 — 2 ’7 .00 , ję ­
czm ień zw ycz. przem iał. 20 .50 — 21 .50 , 
ow ies 22 .50— 23 .00 , m ąka ży tn ia 65%  
39 .00— 40 .00 m ąka  pszenna  65%  40 .00—  
42 .00 , o trę lby ży tn ie 16 .25— 16 .75 , o trę- 
Iby  pszenne  15 .00— 16 .00 , rzepak  32 .00—  

33 .00 , w yka  22 ,50— 24 .50 , peluszka 26 .00  
— 28 .00 , (g roch V icto ria 23 .00— 26 .00 , 
seradela 32 ,00— 34 .00 , łub in n ieb iesk i  
11 ,50 — 42 .50 , łub in żó łty 1 6 .0 0 — 1 7 .0 0 ,  
kon iczyna żó łta od łusk . 150 .00— 170X X ), 
kon iczyna czerw ona 160 .00— 210 .00 , ko ­

n iczyna b ia ła 320 .00— 460 .00 , kon iczyna  
szw edzka 130 .00— 150 .0 0 .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P oznań , dn ia 5 4 1932 r.

a )  W O Ł Y ;

1 pełnom ięsiste w ytuczone, n ie-
zaprzęgane ......... 64— 70

b )  B U H A J E :

1 .  w y tu c z o n e , p e łn o m ię ^ d s t e  , . .  5 6 — 6 4
2 . tuczne, m ięsiste . 4 8 — 54
3  n ietuczne dobrze odżyw ione  4 0 — 4 6
L  m iern ie odżyw ione . 32— 38

e )  M Ł O D Z I E Ż ;

1 . dobrze odżyw iona . . . < . 3 2 — 4 0

f )  C I E L Ę T A :

1 . najp rzedn ie jsze cielę ta , w y  tu - 48 — 56
2 . tuczne cie lę ta ...................... 38— 40
3  m iern ie odżyw ione ............... 30 — 32

h .  Ś W I N I E  ( t u c z n ik i ) .

1  . pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 
żyw ei w agi........................... 90 — 92

2  pełnom ięsiste od 100— 120 kg . 
żyw ej w agi........................... 88 — 88

3  pełnom iesiste od 80— 100 kg  
żyw ej w agi ........................... *0  —  84

a m ięsiste św in ie ponaf 80 kg . . 72— 76
5 m acio ry i późne kastra ty . . ■ 72— 80

D ruk iem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  
S zczuki. — R edak to r odpow iedzialny A lf o n s  

S z c z u k a , W ąbrzeźno , M ick iew icza 1
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P od ziękow an ie .
Wszystkim, którzy okazali tyle dowodów 

współczucia i wzięli udział w pogrzebie
ś. p.MLKJIHGFEDCBA

R ń itn i H M t i ig s  

a w szczególności Wielebnemu ks. Mówiń- 
skiemu, Ojcom Żywego Różańca, Związko­
wi Kolejowemu Pracowników Drogowych 
w Wąbrzeźnie, Delegacji Zw. Pracowników 
Kolejowych z Jabłonowa, Towarzystwu Lu­
dowemu, Zawiadowcy Odcinka Drogowego 
p. Kneblochowi, Panom Witkowskiemu i 
Mątewskiemu członkom Zarządu Zw. Prac. 
Kol. oraz Krewnym i Znajomym składa z 
głębi serca gorące

„ B ó g  z a p ła ć "

R od zin a

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 11. 4. 32. o godz. 10,30 sprzedawać bę­

dę najwięcej dającemu za /gotówkę w Lipnicy
1 konia klaccz, około 3-letnia, 1 rabę, z 
prosiętami około 3 ctr. i 1 gramofon wielki z 
płytami.
Zbiórka reflektantów przed oberżą.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

l Tc y t a x ja pr z y mu s o w a
Dnia 11. 4. 32. o godz. 12-tej sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. M. Szymczaka 
w M. Pułkowi©

urządzenie restauracji i składu oraz 1 centry­
fugę, 8 prosiaków i 3 świnie po 1 ctr.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

Tr z Tt a r g  pr z y mu s o w y .
W sobotę, dnia 9. 4, 32. o godz. 14-tej sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Frydrychowie u 
p. Tadeusza Pankowskiego najwięcej dającemu za 
gotówkę

bubet dębowy, kredens dębowy, stół rozcią­
gany, 2 fotele dębowe, 8 krzeseł skórą wyściel 

lanych i dubeltówkę.
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

Z d rojow isk o In ow rocław
S ezon w iosen n y od  1 k w ietn ia .

Wskazania do leczenia:

Reumatyzm, Artretyzm, Podagra, Ischias, nerwobóle, cho­
roby nerwowe, choroby kobiece i dzieci, choroby górnych 
dróg oddechowych, choroby serca i naczyń.

Czynne:

Kąpiele solankowe, kwasowęglowe i borowinowe. Wzie- 
wania solankowe, hydropatja.

E M A N A T O R J U M  R A D O W E

Informacyj udziela:

Z W IĄ Z E K  U Z D R O W IS K  P O L S K IC H
Warszawa, Świętokrzyska 17 tel. 409 - 74 i 434 - 38 oraz 
Zarząd Zdrojowiska Inowrocław tel. 329.

U W A G A !  U W A G A !

W io s n a  s ię  z b l iż a  —  t z a s  p o m y ś le ć

o sad zen iu d rzew .
Przyjmuję już zamówienia na wyborowe 
drzewka owocowe, w odmianach gwaranto­
wanej jakości, ze znanych Szkółek Rusz­
kowskich, po cenach specjalnie zniżonych 

loco Wąbrzeźno

S p r z e d a m
w piątek, dnia 8. 4. 32. o godz. 2 po 

poł. w drodze dobrowolnej licytacji rozmaite me­
ble nagrobki, kamienie sztuczne, drzewka ozdobne 
itp. rzeczy należące do masy upadł. f-my J. Ka­
miński Wąbrzeźno przy ul. Przemysłowej nr. 8.

E. Zieliński zaw. masy upadł. f-my J. Kamiński, 
Wolnośd 15.

J a b h n ie . .
G r o s z e . . . .
Ś liw y . . . .
t z e r e ś n ie i w iś n ie

z a 1 s z tu k ę o d 1 .7 5 d o 2 .0 0 z l . 
2 .7 5 z t .

„  o d 1 .7 5 d o 2 .2 5 z ł .
„  o d 2 .7 5 d o 3 .0 0  z l

Polecam również krzewy owocowe i ozdobne

J E R Z Y  S A M U L C Z Y K
Handlowy Reprezentant Szkółek Ruszkow­
skich W. Koskowskiego na okręg wąbrze­
ski. Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne, 
Wąbrzeźno, Polna 15. Wybud. pod Wałyczyk

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A

Dnia 11. 4. 32. o godz. 11-tej sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wilhelma 
Schroetera w M. Pułkowie

maszynę kompl. do szmyrglowania, śrubsztak, 
młotek wielki i maszynę do szycia „Singer".

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
Dnia 11. 4. 32. o godz. 15,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u Wandy Piotrow­
skiej w W. Pułkowie

1 bufet z 2-ma kranami, 1 regał składowy, 1 sa­
nie wyjazdowe i 1 biurko.

(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 11. 4. 32. o godz. 9,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pawła Grali 
w Gaju

2 świnie po 1 ctr.
(—) Litwin, kom. sąd, w Golubiu.

S tóg  sian a  
i stóg  słom y  

sp rzed a
J. Karski, Niedźwiedź

S K Ł A D
z dwoma pokojami jako 
i dwupokojowe mieszka­
nie zaraz do wynajęcia 
przy ul. Marsz. J. Piłsud­

skiego 24.

S łu żąca
potrzebna zaraz

H . K ilan ow ska
M yśliw iec

powiat Wąbrseżno

mu iiiiiii
Niewyczerpane źródło 

wiedzy ze wszystkich ga­
łęzi, opracowane przez 
fachowców. Każdy może 

nabyć, piszcie

„Kieszonkowa Ency­
klopedia Popularna" 
Kraków, Józefitów 10.

D o  s ie w u !
Pszenicę letnią „Kolbes 
Heine”, peluszkę,, groch 
biały wrzący, wykę, bu­
raki past. Ekendorfskie, 

Jęczmień.

Sprzedaje majętność 

N ie d ź w ie d ź  
pow. Wąbrzeźno

12000  zl.
puszukuję na spła­
tę I. hipotek 10.000 
zł. zabezpieczę w zło­
cic przy 8-10% na

D O M
w  T oru n iu .

Wiadomość w adm. 
„Głosu Wąbrz.“

Dobra

żytn ia słom a
do sprzedania przy szosie 

majętn, Sitno
Mantey Frydrychowo 

poczta Wąbrzeźno

O tw a r c ie  s e z o n u !
K in a  „ S ło ń c e "  

w W ąb rzeźn ie

Podaję do łaskawej wiadomości,, ażeby uprzystępnić każdemu a w szcze­
gólności tut. gronu urzędniczemu za tanim wstępem podziwiać cuda X Mu­
zy, zdecydowaliśmy się od zaraz wydawać zniżone karty wstępu z prawem 
12 razowego wstępu do Kina, w dowolnym czasie oprócz niedzieli wieczo­
rem i to na balkonie 12 wstępów zł. 9,— zamiast jak dotąd zł. 12,—, za 
lożę 12,— zł. zamiast 15,— zł. Za parter pod balkonem na fotelach za ■!. 
6,60 zamiast jak dotąd 9,60, czyli pod takiemi warunkami, że każdy będzie 
mógł z tak rzadkiej okazji skorzystać.

Zarazem komunikujemy, że po wielkich staraniach nie szczędząc •- 
gromnych kosztów, udało nam się zakontraktować szereg dźwiękówycłt 
szlagierów, które rozpoczynamy wyświetlać. Jaki pierwszy słynny fih» 
Aleksandra Dumasa p. t. „DAMA KAMELJOWA“ czyli „KRÓLOWA 
PÓŚWIATKA", następnie niezrównany John Boles w głośnym obra­
zie p. t „NIEWOLNICA WODZA”, następnie słynna śpiewaczka Janetta 
Mac' Donald w głośnym obrazie p. t. „KOCHANEK O PÓŁNOCY , >4® 
Z PAWIAKA", „UŁANI UŁANI", „TRADER HORN", „STRASZNA NOC , 
„PUSZCZA", „MARADU", „CHAM", „BEZIMIENNI BOHATEROWIE , 
„DROGA OLBRZYMÓW", „MAŁŻEŃSTWO PRZYSZŁOŚCI", „ZWYCIĘ­
STWO" i wiele innych. —
UWAGA: Bilety ulgowe, które od dziś obowiązują, można wykupie w na­
szym składzie delikatesów codziennie podczas dnia, a wieczorem przy ka­
sie kinowej.

Z poważaniem

D Y R E K C JA  K IN A  „S Ł O Ń C E *

Poszukuję
zaraz lub od 1 maja 

u ęzn ia  
syna uczciwych rodziców 

I f tc e n ty  L e w a n d o w s k i
Skład kolonjalny, delika­
tesów, win i spirytualij.

Na sprzedaż 

w ó z e k  
dziecięcy 

u l. M a r s z . J . P iłs u d s k ie g o  2 5 . 
j. p. na prawo

S ieję  

tru cizn ę  
na mem polu przez cały 

rok 

Józef Z ieliń sk i 
Nowawieś Król,

K R Y Z Y S  G O S P O D A R C Z Y
m ożem y za łagod zić ty lk o w iarą w  w łasn e siły

Każdy zaoszczędzony grosz powinien być złożony

i Kiniiliiti ta Mnśii mińlii nMiffl i Wraii
P . K . O . n r. 203 .204 Rynek

T elefon  n r. 32

k tó r a g r o m a d z ą c d r o b n e o s z c z ę d n o ś c i u d z ie la n a u z d r o w ie n ie g o s p o d a rs tw  i p r z e d s ię b io r s tw  d o g o d n e p o ż y c z k i

Im  w ię c e j o s z c z ę d n o ś c i w  n a s z e j K a s ie , te r n w ię c e j r u c h u I z a r o b k ó w  b ę d z ie w  m ie ś c ie  i w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im

B E Z W Z G L Ę D N A T A JE M N IC A — Z A P E W N IO N A

i?

T ylk o d w a d n i d ziś w  środ ę, d n ia 6 b m . i ju tro w  czw artek , d n ia 7 b m . o god z. 815 w . 
wyświetlamy 100 proc, dźwiękowiec z Joh n  B oles i C b arlo ttą K in g w filmie p. t.

P IE R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K IM  D Ź W IĘ K O W E  

wyświetlamy 100 proc, dźwiękowiec z jon n oo ies i va iariu iitj »» -

S Ł O N C E N ie w o ln ic a  w o d z a
u A v e i n n n  n iA » V M  A D k E M

'^ H O T E L  P O P  B IA Ł Y M  O R Ł E M  

" l |
Żywiołowy dramat, w którym pieśń pustyni z Legji Cudzoziemskiej porywa sercem synów południa.

D o tego śliczn y n ad program

Następny obraz to „ O G N IS K O  D O M O W E * *


